
nych osób m.in. Burmistrz 

Miasta Płońska oraz dyrek-

torowie płońskich szkół i 

przedszkoli. Na scenie wy-

stąpili uczniowie i absol-

wenci szkoły. Wykazali się 

dużym talentem, a widow-

nia zainteresowaniem. 

Aktorzy powspominali 

radosne, smutne i wzru-

szające momenty. Nie za-

pomnieli również o patro-

nie naszej szkoły oraz na-

uczycielach i pracownikach 

szkoły, których dzisiaj nie-

stety już z nami nie ma. Po 

zakończeniu występów 

dyrektor zaprosił wszyst-

kich na poczęstunek. W 

W naszej szkole 4 września 

2023 r. po raz kolejny za-

brzmiał pierwszy dzwonek. 

Szkoła od rana tętniła ży-

ciem i gwarem naszym 

uczniów. Inauguracja roku 

szkolonego odbywała się w 

dwóch turach – o godz. 

9.00, 10.00. W uroczysto-

ści wzięli udział zaproszeni 

goście: Krystyna Marszał-

Jankowska (dyrektor wy-

działu UM Płońsk) wice-

burmistrz Płońska Pani 

Teresa Kozera oraz ks. Zbi-

gniew Sajewski proboszcz 

parafii.  

Dyrektor szkoły powitał 

wszystkich uczniów, w 

szczególności uczniów klas 

1, którzy rozpoczynają 

swoją wspólną edukacyjną 

przygodę. Dyrektor szkoły 

Jarosław Chyliński życzył 

wszystkim w nowym roku 

samych sukcesów dydak-

tycznych. Zwrócił również 

uwagę na to, że rok szkol-

ny 2023/2024 to rok jubi-

leuszowy naszej szkoły, 

która obchodzi 65-lecie 

istnienia. 

Podobnie jak co roku, tak i 

w tym nasza szkoła 9 wrze-

śnia 2023 r. wzięła udział 

w „Narodowym czytaniu” 

Płońsk 2023. W czytaniu 

„Nad Niemnem” Elizy 

Orzeszkowej wzięli udział 

dyrektor szkoły Jarosław 

Chyliński, wicedyrektor 

Joanna 

Ostrowska 

oraz 

uczennica 

klasy 8a 

Zofia Do-

mańska.  

W tym 

szczegól-

nym dniu 

spotkali-

śmy się z 

rodzinami 

Bohatyro-

wiczów, 

Korczyń-

skich i innymi postaciami, 

wysłuchaliśmy ich rozmów 

o Polsce, ale też tych co-

dziennych pogawędek przy 

polskim stole.  

W ostatnich dniach nasza 

szkoła obchodziła swój 65. 

jubileusz. Cała uroczystość 

odbyła się 12 października 

w Miejskim Centrum Kul-

tury. Przybyło wiele waż-

Szkolne echo 

W  T Y M  

N U M E R Z E :  

Szkolne echo 1 

e - MOC - ja! 3 

Co zawdzięczamy 

Starożytnym? 

4 

Z kulturą na TY! 5 

Zawody 6 

Co byś zrobił/ła, 

gdyby… 

8 

Detektywiści – polo-

niści 

9 

A to jest moje! 10 

Pośmiejmy się 11 

Prymusek 
N U M E R  I ( 2 9 4 ) 2 0 2 3  

P R Y M U S E K  



S T R .  2  

sali obok znajdował się 

wielki tort oraz dużo róż-

nych ciast i ciasteczek. To 

była niezapomniana uro-

czystość!  

Ze względu na ten niezwy-

kły dzień w naszej szkole 

już we wrześniu wszyscy 

uczniowie i nauczyciele 

włączyli się w obchody 65. 

rocznicy powstania płoń-

skiej Dwójki. Poniżej 

przedstawiamy skrót naj-

ważniejszych wydarzeń. 

Od 25 do 29 września 

szkolna biblioteka zorgani-

zowała wystawę kronik 

szkolnych. Wiele klas oglą-

dało kroniki z wielkim zain-

teresowaniem. W kroni-

kach zapisane były dzieje 

naszej szkoły.  

W ubiegłym roku szkolnym 

został zorganizowany kon-

kurs plastyczny pt. 

„Jubileuszowa pocztówka 

naszej szkoły”. Uczniowie 

wykonali wiele prac, 

wszystkie były piękne. 

Ciężko było podjąć decy-

zję. 26 września dyrektor 

szkoły Jarosław Chyliński 

rozdał dyplomy i upominki 

uczniom. 

25 września w szkole odbył 

się mecz koszykówki NA-

UCZYCIELE kontra ABSOL-

WENCI. Gra była bardzo 

ciekawa i interesująca. Po 

końcowej syrenie meczu 

wygrali nauczyciele z wyni-

kiem 33:25. Wszystkim 

uczestnikom podczas me-

czu towarzyszył dobry hu-

mor. 

Dnia 27 września klasy 

trze-

cie 

wyko-

nały 

na 

szkol-

nym 

tere-

nie 

zielo-

nym 

napis 

z pa-

pieru 

- czer-

wone 

serce 

i niebieski napis SP2.  

28 września z okazji jubile-

uszu uczniowie z klasy 2b i 

2c napompowali 65 bia-

łych balonów. Było im tro-

chę ciężko, ale poradzili 

sobie na medal! Balony 

zostały zaczepione obok 

wystawy o Janie Walerym 

Jędrzejewiczu. 

29 września z okazji Tygo-

dnia sportu oraz Jubileuszu 

65-lecia w naszej szkole 

odbyła się Sztafeta Poko-

leń. Każda osoba biorąca 

udział w tym wydarzeniu 

musiała przebiec jedno 

okrążenie na bieżni. Udział 

w tym wydarzeniu wzięli 

absolwenci, nauczyciele 

oraz uczniowie. Pierwsze 

jak i ostatnie kółko prze-

biegł Pan dyrektor. Wszy-

scy łącznie przebiegli 65 

kółek. 

Międzyszkolny konkurs 

„Być jak Walery Jędrzeje-

wicz” odbył się w naszej 

szkole 6 października już 

po raz trzeci. W tym roku 

został objęty honorowym 

patronatem Burmistrza 

Miasta Płońska, który oso-

biście życzył uczestnikom 

sukcesu. Pierwszy etap 

konkursu - test wiedzy 

matematyczno-

przyrodniczej - wyłonił trzy 

osobowe zespoły ósmokla-

sistów, którzy zmierzyli się 

w praktycznych zadaniach 

podczas finału konkursu.  

Uczestnicy walczyli o sta-

tuetki Walerego w 4 kon-

kurencjach. Zwyciężyła 

drużyna SP2, drugie miej-

sce SP3 i trzecie SP4. 

Nie zabrakło pozytywnych 

emocji i zdrowej rywaliza-

cji. 

 

Opracowanie: Lena Pier-

ścieniak, Gabriela Ziętar-

ska, klasa 5d 
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e - MOC - ja! 
W dniu 10 października przy-

pada Światowy Dzień Zdrowia 

Psychicznego. O tym, jak waż-

ne jest nasze samopoczucie 

psychiczne, nikogo chyba już 

nie trzeba uświadamiać. Z 

okazji tego dnia redakcja 

„Prymuska” zwraca uwagę na 

dwie emocje / dwa stany – 

smutek i strach, z którymi 

najtrudniej sobie poradzić. 

Zachęcamy do lektury. 

SMUTEK 

Smutek to emocja, która mo-

że być spowodowana przez 

wiele czynników, np. strata 

ważnej dla nas osoby/rzeczy, 

niefortunnego zdarzenia w 

życiu, odwołanie ważnego dla 

nas wydarzenia lub odczuwa-

nie stresu. Nie jest on przy-

jemnym uczuciem, wiele osób 

nie potrafi sobie z nim pora-

dzić, przez co często popada-

my w choroby, które mają 

duży wpływ na nasze zdrowie 

i bezpieczeństwo. Smutek 

jednak pomaga nam zrozu-

mieć i zaakceptować zmiany i 

straty w życiu, na które nie 

mamy wpływu. Jest on natu-

ralną emocją i pozwala nam 

na dokładne przemyślenie 

sytuacji, w której się znajduje-

my oraz pomaga wyrzucić z 

siebie niepotrzebne myśli. 

Pomaga nam docenić rzeczy, 

których wcześniej nie zauwa-

żaliśmy. 

JAK POZNAWAĆ SMUTEK? 

Smutek możemy poznać po 

wielu zmianach w naszym 

zachowaniu, np. zamykanie 

się w sobie, przygnębienie, 

brakiem energii oraz poczucie 

winy. 

STRACH 

Strach to naturalna emocja, 

która jest instynktem prze-

trwania. Podobnie jak smutek 

może być spowodowany wie-

loma czynnikami, np. różne 

traumy, nasze lęki, niepew-

ność, fobie, podejrzane za-

chowania nieznajomych lub 

groźby. Jest on stanem silne-

go napięcia emocjonalnego, 

pojawiającym się w sytu-

acjach realnego zagrożenia. 

Gdy odczuwamy strach, może 

nam też towarzyszyć nie-

pokój i napięcie mięśni. 

ODCZUCIE STRACHU 

Gdy czujemy strach, towa-

rzyszą nam różne inne 

objawy, takie jak: ściska-

nie w żołądku, dreszcze, 

uczucie niepokoju oraz 

przeczulenie i czasem 

bezbronność. Gdy ktoś 

zachowuje się podejrzanie 

i zagraża naszemu bezpie-

czeństwu, należy skontak-

tować się z odpowiednimi 

służbami, które mogą się tym 

zająć. 

SPOSOBY RADZENIA SOBIE ZE 

STRACHEM: 

 • Porozmawiaj z osobą, którą 

lubisz i przy której dobrze się 

czujesz. Możesz jej opowie-

dzieć o tym, czego się boisz, 

ale też wybrać zupełnie inny 

temat, by na chwilę zapo-

mnieć o swoim strachu. 

• Weź głęboki oddech i posłu-

chaj swojej ulubionej muzyki.  

• Wyobraź sobie coś miłego, 

np. że pływasz łódką po jezio-

rze, leżysz na plaży, lecisz na 

czarodziejskim dywanie. 

Znajdź taką sytuację, która 

będzie dla Ciebie odprężają-

ca.  

• Przytul się do bliskiej osoby.  

• Spokojnie policz do 10, a 

kiedy już trochę się uspokoisz 

pomyśl:  

1. Czego się boisz? 

2. Czy jest to dla Ciebie na-

prawdę groźne? Jeśli tak- 

zastanów się co zrobić by 

uniknąć niebezpieczeństwa. 

Jeśli nie- zastanów się co 

zrobić by lęk Ci nie przeszka-

dzał. 

• Oswój swój strach małymi 

krokami, np. Zosia bała się 

psów. Najpierw oglądała zdję-

cia i filmy z psami. Następnie 

obserwowała psa swojej cioci, 

ale nie podchodziła do niego 

za blisko. W końcu spróbowa-

ła pobawić się z psem swojej 

koleżanki. Zosia oswajała swój 

strach stopniowo.  

• Jeśli boisz się jakiejś sytu-

acji, pomyśl co pozytywnego 

ma w sobie. Dla przykładu, 

boisz się wizyty u dentysty, 

ale to ta wizyta sprawi, że 

przestanie boleć Cię ząb.  

Opracowanie: Zuzanna Bary-

ga i Magdalena Knop, klasa 

5d 
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Co zawdzięczamy Starożytnym? 

CO ZAWDZIĘCZAMY STA-

ROŻYTNEJ MEDYCYNIE? 

3500 lat temu w krajach 

basenu Morza Śródziem-

nego narodziła się prewen-

cja epidemiologiczna i 

zdrowa dieta. Z wielu tych 

starożytnych doświadczeń 

korzystamy do dziś. Nie-

które dopiero odkrywamy i 

jesteśmy zdumieni ich traf-

nością. 

 

W starożytnym Egipcie 

zawód lekarza nieodłącz-

nie był przypisany kaście 

kapłańskiej. Kształceni w 

przyświątynnych szkołach 

medycy za swych patro-

nów uważali dwie boginie: 

wyglądającą jak skorpion 

Selkis i Neit, której lokalny 

kult narodził się w mieście 

Sais. Najstarszym znanym 

nam lekarzem egipskim był 

słynny Imhotep – architekt 

i wezyr faraona Dżesera. 

Był on konstruktorem tzw. 

piramidy schodkowej w 

Sakkarze (2630–2611 r. 

p.n.e.). Zasłynął też ze 

swojej reformy kalendarza. 

Jak bardzo ceniono jego 

wiedzę, świadczy fakt, że 

po śmierci Imhotep został 

podniesiony do rangi bó-

stwa, choć znaleziska ar-

cheologiczne wskazują, że 

już za życia otaczał go nie-

mal boski kult. Dzisiaj na-

zwalibyśmy go pierwszym 

naukowcem doświadczal-

nym. Prowadził obserwa-

cje anatomiczne i opisywał 

choroby. Wiemy o tym 

dzięki tzw. Papirusowi 

Edwina Smitha. 

Dieta Mojżesza 

Żyjemy w przekonaniu, że 

dietetyka jest nauką po-

wstałą w drugiej połowie 

XX wieku. Nic bardziej myl-

nego. Ścisłe reguły żywie-

niowe obowiązywały w 

czasach, kiedy tworzyła się 

nasza cywilizacja. Wystar-

czy przyjrzeć się rygorom 

żywieniowym nakazanym 

w Biblii. Prawo mojżeszo-

we, które prawdopodob-

nie zaczęło się kształtować 

w XIII w. p.n.e., podaje 

szereg instrukcji dotyczą-

cych przestrzegania higie-

ny i zasad zdrowego odży-

wiania. 

Także cywilizacja helleń-

ska, która zaczęła rozwijać 

się od ok. 700 r. p.n.e i 

trwała do około 600 r. n.e., 

zwracała uwagę na zdro-

wotny charakter diety. 

Grecy traktowali wiedzę o 

ludzkim ciele jako drogę 

do poznania rzeczywisto-

ści. Starożytni greccy leka-

rze starali się znaleźć po-

wiązanie między choroba-

mi a wolą bogów. Medycy-

nie patronował bóg Askle-

pios (Eskulap) i jego dwie 

córki Higeia (Higiena) i 

Panacea. Ich siedzibą była 

świątynia Asklepiejon w 

Epidauros na Peloponezie. 

Nieodłącznym atrybutem 

tego boga był wąż, który 

obecnie jest symbolem 

farmaceutyki. 

Redakcja 
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Z kulturą na TY! 
bolem odrodze-
nia                        i uzdro-
wienia zarówno dla niej, 
jak i dla innych postaci. 

 

Jednym z najbardziej fa-
scynujących aspektów tej 
książki jest sposób, w jaki 
autorka ukazuje transfor-
mację Mary. Początkowo 
jest ona zamykająca się w 

so-
bie, 

zgorzkniała dziewczynka, 
ale dzięki odkryciu i trosce 
o ogród, zaczyna otwierać 

Zajrzeć do Tajemniczego 
Ogrodu 

 

Ta książka autorstwa Fran-
ces Hodgson Burnett to 
prawdziwa perełka litera-
tury dziecięcej. Opowiada 
historię małej Mary Len-
nox, która po utracie rodzi-
ców zostaje wysłana do 
swojego wuja na angiel-

skiej wsi. Tam odkrywa 
tajemniczy ogród, który 
stopniowo staje się sym-

się na świat i odkrywać 
piękno natury. To piękne 
przesłanie o sile przyjaźni, 
miłości i odkrywaniu pięk-
na w najmniej spodziewa-
nych miejscach. 

 

Opisy ogrodu są tak reali-
styczne i wizualne, że moż-
na sobie wyobrazić każdy 
kwiat, drze-
wo                                          i 
zakamarek tego magiczne-
go miejsca. Autorka potra-
fiła stworzyć taką atmosfe-
rę, że czytelnik czuje się, 
jakby sam przechadzał się 
po tych kolorowych ścież-
kach i słuchał szumu liści. 

 

Dodatkowo, "Tajemniczy 
Ogród" porusza ważne 
tematy, takie jak samot-
ność, akcepta-
cja                                           
                        i uzdrowienie 
emocjonalne. Pokazuje, 
jak ważne jest otwarcie się 
na innych, dzielenie się 
troska-
mi                                            
                i radościami oraz 
odnalezienie swojego 
miejsca na świecie. 

 

Podsumowując, 
"Tajemniczy Ogród" to 
piękna, wzruszająca i inspi-
rująca książka, która za-
chwyca zarówno dzieci, jak 
i dorosłych. 

                                                
                       Oliwia Ziętar-
ska ,Karolina Kwiatek 7d 
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Dziwne zawody, czyli jakie? 

Jeśli macie ochotę na odrobi-
nę szaleństwa w swoim ży-
ciu, mamy dla Was listę nie-
typowych zawodów, o istnie-
niu których mogliście nawet 
nie mieć pojęcia! Ich przed-
stawicieli możesz spotkać 
także w Polsce! Choć każda 
praca ma swoje unikalne 
cechy, niektóre profesje wy-
różnia naprawdę unikalny 
charakter. Oto nietypowe i 
ciekawe zawody, a niekiedy 
nawet śmieszne zajęcia, o 
których zapewne nie słyszeli-
ście. 

Ciekawe zawody w Polsce 

W Polsce również występują 
najdziwniejsze zawody, o 
których słyszało niewiele 
osób, jednak ich wzrastająca 
popularność może być tylko 
kwestią czasu! To świetna 
wiadomość dla osób, które 
chcą robić w życiu coś orygi-
nalnego. Nie trzeba być sprze-
dawcą, programistą czy kie-
rowcą – można być również 
stać się partnerem na weselu 
lub jeść czekoladę i jednocze-
śnie zarabiać! 

Tester czekolady – nietypo-
wy zawód dla łasuchów 

Wymarzony nietypowy za-
wód dla łasuchów, którzy 
mają czas na trzy wizyty w 
tygodniu w biurze i nie boją 
się dodatkowych kilogra-
mów. Słyniecie z wybornego 
wyczucia smaku i wprost 
uwielbiacie słodycze różnego 
rodzaju? Takiego śmiałka 
poszukiwała w Polsce m.in. 
Fabryka E. Wedel. Degustator 
słodyczy – to brzmi dumnie! 
Osoba zatrudniona na takim 
stanowisku sprawdza, czy 
czekoladowe wyroby spełnia-
ją surowe wymagania pod 
względem smaku, wyglądu i 

aromatu. 

Wymagania? – Na barkach 
degustatorów spoczywa duża 
odpowiedzialność za uciechę 
podniebień wszystkich ama-
torów słodyczy w kraju – 
tłumaczyła Magdalena Koło-
dziejska, Kierownik Komuni-
kacji Marketingowej LOTTE 
Wedel. Zamiast kupować 
kolejną tabliczkę czekolady na 
własny koszt, sprawdźcie, czy 
ktoś nie tylko da ją Wam za 
darmo, ale jeszcze zapłaci za 
opinię na jej temat. 

Personal Shopper – moda zza 
oceanu? 

Nie wszyscy mają wyczucie 
stylu i wiedzą, co w modzie 
piszczy, ale za to mają środki 
na to, aby ktoś wiedział to za 
nich. Myślicie, że na tym nie 
da się dobrze zarobić i że to 
dziwny zawód? Jesteście w 
sporym błędzie. Najlepsi w 
tym zawodzie mogą liczyć 
nawet na zagraniczne wyjaz-
dy w celu upolowaniu najlep-
szych perełek światowej sła-
wy projektantów. 

Personal Shopper bywa czę-
sto nazywany także doradcą 
do spraw wizerunku. Jego 
zadaniem jest baczne śledze-
nie trendów i umiejętny do-
bór garderoby. W tej pracy 
ważne jest, by słuchać klien-
tów, spełniać ich zachcianki, 
ale także mieć ekspercką 
wiedzę na tematy modowe. 

Najdziwniejsze zawody świa-
ta 

Jak już wiecie, w Polsce nie 
brakuje nietypowych zajęć. 
Najdziwniejsze zawody świata 
są jeszcze bardziej różnorod-
ne. Niezwykłe zawody wcale 
nie muszą być mało docho-
dowe. Co więcej, wykonując 
jedno z poniżej wymienionych 

zajęć, możemy liczyć na duże 
zainteresowanie podczas 
rodzinnych obiadów i wiele 
pytań. Tylko, czy każdą z tych 
prac można się pochwalić?! 

Dojarz węży – zajęcie, które 
jest trudno wykonać 

Jeśli chodzi o najdziwniejsze 
zawody, dojarz węży należy 
do tych najbardziej niebez-
piecznych profesji. Jest to 
specjalista zoolog zajmujący 
się pozyskiwaniem jadu węży 
lub innych jadowitych gadów. 
Uzyskany jad ma zastosowa-
nie medyczne i lecznicze w 
przypadku różnych schorzeń. 

Dyrektor ds. szczęścia – sta-
nowisko pasujące do każdej 
branży 

To nietypowe stanowisko 
pracy znajdziecie i w Polsce – 
dyrektora ds. szczęścia za-
trudnia w naszym kraju m.in. 
Accenture. Trend przyszedł 
jednak z Zachodu. Czym zaj-
muje się osoba w tym dziw-
nym zawodzie? Jej prioryte-
tem jest dbałość o szczęście 
pracowników i ich zaangażo-
wanie w pracę. To oni wymy-
ślają kreatywne benefity po-
zapłacowe, budują wewnętrz-
ne strategie employer bran-
dingowe kierowane do pra-
cowników i decydują o tym, 
jak będzie wyglądać najbar-
dziej szalona, firmowa impre-
za integracyjna. Coś dla dusz 
towarzystwa i prospołecznych 
osób! 

Upychacz pasażerów w me-
trze 

Marzy Wam się zamieszkanie 
w Kraju Kwitnącej Wiśni, ale 
nie macie pomysłu, co mieli-
byście tam robić zawodowo? 
Mamy coś dla Was! To japoń-
ski, odrobinę dziwny zawód. 
Upychacz pasażerów w me-
trze, jak sama nazwa wskazu-

P R Y M U S E K  
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je, zajmuje się mniej lub bar-
dziej delikatnym procesem 
pomieszczenia “troszkę” 
większej liczby pasażerów w 
komunikacji miejskiej. Takie 
osoby sprawiają, że podróżo-
wanie ma stać się bardziej 
ekonomiczne. W końcu każdy 
musi zdążyć do pracy na czas, 
to czemu na tym nie zarobić? 

Tester karmy dla zwierząt 

Jak zaczęliśmy czymś słodkim, 
tak skończymy na nieco mniej 
apetycznym, nietypowym 
zawodzie. Okazuje się, że 
karmę dla zwierząt też ktoś 
musi testować i nie jest to 
bynajmniej czworonożny 
smakosz. Cóż, w sumie to 
dosyć logiczne – raczej mało 
prawdopodobne, że kot czy 
pies lub inne zwierzę zdradzi 
nam wrażenia odnośnie kar-
my. To właśnie do obowiąz-
ków testera należy określe-
nie, jaki karma dla psów lub 
kotów ma wygląd, konsysten-
cję, smak i zapach. Tak więc 
pierwszymi smakoszami no-
wego produktu dla zwierząt 
są właśnie profesjonalni te-
sterzy. Choć sam pomysł mo-
że niektóre osoby oburzać, to 
warto pamiętać, że często 
jedzenie dla naszych małych 
przyjaciół jest lepszej jakości, 
niż posiłki przygotowywane 
dla ludzi. Czytając skład np. 
konserw, można się przeko-
nać, że jest w nich mniej mię-
sa, niż w karmie dla zwierząt. 

Tester zjeżdżalni wodnych 

Dla fanów rozrywki wodnej 
idealnym zawodem będzie 
tester zjeżdżalni wodnych. 
Takie stanowisko może poja-
wić się u producenta sprzętu 
wodnego tak jak w przypadku 
firmy First Choice. Osoby 
zatrudnione do takiej pracy, 
czyli testerzy zjeżdżalni mają 
sprawdzać, czy korzystanie z 
konstrukcji jest bezpieczne. 
Do obowiązków testera nale-
ży też określenie, czy zjazd ma 
odpowiednie fale, oraz czy 
dostarcza doskonałych wra-
żeń. Zaletą takiego zajęcia 

jest fakt, że aby go wykony-
wać nie trzeba mieć specjal-
nego wykształcenia. (red.) 

Zawód czy pasja? 

Mój rozmówca wykonuje 
zawód, który jest jego pasją. 
A może jednak należałoby 
powiedzieć, że pasja stała się 
zawodem. 

A:Jaki zawód wykonujesz? 

K:Wypalanie na drewnie. 

A:Na czym to polega? 

K:Na początku trzeba zrobić 
szkic ołówkiem na desce, a 
następnie rozgrzać maszynkę 
do wypalania, która rozgrze-
wa się do bardzo wysokich 
temperatur, więc trzeba na 
nią bardzo uważać, a kiedy 
wszystko jest gotowe można 
zacząć wypalać. 

A:Czy jest to trudne zajęcie? 

K:Jest to bardzo czasochłon-
ne, ponieważ aby wykonać 
wszystkie detale, trzeba po-
święcić dużo pracy i cierpli-
wości, a to nie jest łatwe za-
danie, ponieważ czasami 
wypalenie jednego obrazka 
może potrwać nawet miesiąc! 

A:Jakie pracę wykonujesz 
najczęściej? 

K:Najczęstsze pracy wykony-
wane przeze mnie to są różne 
zwierzęta. Od zwierząt le-
śnych takich jak: sarny, lisy 
lub jelenie po zwierzątka 
wodne i domowe takie jak: 
psy, koty czy ryby. 

A:Jak zaczęła się twoja histo-
ria z wypalaniem? 

K:Wszystko zaczęło się od 
tego, że od dziecka miałem 
talent do rysowania i lubiłem 
to robić. Pewnego dnia za-
uważyłem w telewizji pro-
gram, który właśnie tego 
dotyczył i bardzo mnie on 

zafascynował. Stwierdziłem, 
że spróbuję tego i zacząłem to 
robić. Bardzo mi się to podo-
bało  i zakończyło się na tym, 
że to moja pasja i praca. 

A:Czy lubisz wykonywać swój 
zawód? 

K:Tak, ponieważ jest to moja 
pasja i kocham to robić. 

                                                      

  Rozmawiała Aleksandra 

Lobert kl.6 d 
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Co byś zrobił/ła, gdyby… 
na pewno bym całe życie 

zmieniła! Kiedy teraz sobie o 

tym myślę, to wydaje mi się, 

że wiele rzeczy zrobiłabym 

inaczej. 

Aleksandra: Na przykład, co 

by pani sobie pomyślała? 

Albo jakie ma pani plany? 

Marlena: Oj, dużo tych pla-

nów! Całe życie jest przede 

mną. Ale Twoje pytanie 

uświadomiło mi, że trzeba się 

zastanowić nad każdą decy-

zją, że nie da się cofnąć czasu. 

Należy okazywać miłość naj-

bliższym, bo nagle się okazu-

je, że nie ma już najukochań-

szej babci i nie ma się komu 

wypłakać. 

Aleksandra: Dziękuję bardzo. 

Do widzenia 

Antoni lat 13 

Dawid: Co byś zrobił, gdybyś 

się obudził i miał 5 lat? 

Antek: Gdybym się obudził i 

znowu miał 5 lat, to zmienił-

bym dużo w swoim życiu, ale 

nie poszedłbym też do szkoły 

muzycznej. 

Dawid: Dlaczego? 

Antek: Dla mnie to było trosz-

kę marnowanie czasu, ale 

przynajmniej poznałem wielu 

ciekawych ludzi. Zrozumia-

łem, że nie będę wybitnym 

muzykiem, bo to wymaga 

dużo pracy, a ja nie jestem 

typem pracusia. 

Dawid: Dobrze, a może coś 

więcej? 

Antek: O innych rzeczach, 

które bym zmienił , nie będę 

mówił, bo jeszcze mama prze-

czyta                i dopiero będzie 

się działo! Mama zawsze mó-

Cofnąć czas 

Drodzy Czytelnicy, na pewno 

wielu z Was zastanawiało się 

nad tym, że gdyby można 

było cofnąć czas, to zrobiliby-

ście lub postąpilibyście ina-

czej niż wtedy, że mogliby-

ście, np. zatrzymać czas i już 

na zawsze być dzieckiem albo 

nie szczypalibyście małego 

brata, żeby płakał, bo wtedy 

przychodziła mama, a wy 

spokojnie mogliście bawić się 

w wielkich klockowych kon-

struktorów. Gdyby nagle cof-

nąć czas… Zapytaliśmy o to 

osoby w różnym wieku. 

Anteta lat 40+ 

Aleksandra: Mam do Pani 

pytanie, co by Pani zrobiła 

gdyby się pani obudziła, i 

ponownie miała 5 lat? 

Aneta: Trudne pytanie, mam 

kilka odpowiedzi, ale jedyna 

odpowiedź, która przychodzi 

mi do głowy, to nie chciała-

bym dorosnąć. Chciałabym na 

zawsze pozostać tamtą małą 

dziewczynką, której najwięk-

szym zmartwieniem była 

ubrudzona sukienka. 

Aleksandra: A jakie by miała 

pani plany, albo co by Pani 

sobie pomyślała? 

Aneta: A co może pomyśleć 5 

letnie dziecko? Nie chce się 

tłuc z rodzeństwem( śmiech). 

Aleksandra: Dziękuję bardzo. 

Do wiedzenia. 

Marlena lat 33 

Aleksandra: Mam do Pani 

pytanie, co by pani zrobiła, 

gdyby pani się obudziła i mia-

ła 5 lat? 

Marlena: Ooooo! Nie wiem, 

wi, że byłem taki grzeczny, 

jakby mnie nie było. I niech 

tak zostanie. 

Dawid: Dziękuję do wiedze-

nia. 

Grzegorz  lat 61 

Dawid: Dzień dobry, co by 

pan zrobił, gdyby pan się 

obudził i miałby pan 5 lat? 

Grzegorz: No, bym z rodzica-

mi porozmawiał, byśmy 

wspólnie poszli na jakieś im-

prezy, dobre śniadanko zjedli, 

obiadek no i byśmy się uczyli, 

grali w różne gry. Bardzo lubię 

grać w warcaby. No i z rodzi-

cami bylibyśmy bardzo blisko. 

Dawid: A może by pan coś 

więcej dodał? 

Grzegorz: No i później do 

szkółki trzeba chodzić, żeby 

być dobrze uczonym, no i 

żeby później być kimś. 

Dawid: Dziękuję za poświęco-

ny czas. Do wiedzenia 

 

Rozmowy przeprowadzili 

uczniowie klasy 6 d 
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Drodzy Czytelnicy, ta 

rubryka ma służyć do 

upowszechniania cie-

kawostek językowych. 

W jej tytule pojawia 

się wyraz 

„detektywiści” jako 

rym do słowa poloni-

ści. Słusznie pomyśle-

liście, że takiego wy-

razu nie ma - są detek-

tywi. Ten „żart” języ-

kowy ma Was zachę-

cić do uważniejszego 

niż dotychczas 

„obserwowania” na-

szej mowy ojczystej, 

w której pojawia się 

wiele neologizmów. 

Mają one na celu na-

zwać nieznane wcze-

śniej przedmioty, sy-

tuacje, czynności lub 

osiągnąć efekt arty-

styczny w utworze 

literackim. 

Choć czasami tego nie 

jesteśmy świadomi, 

innowacji językowych 

używamy każdego 

dnia. Powstają sponta-

nicznie w odpowiedzi 

na bieżącą sytuację 

lub celowo, aby np. 

wypełnić lukę leksy-

kalną. Czym charakte-

ryzują się neologi-

zmy? Jak je dzielimy? 

Którzy artyści stoso-

wali je w swojej twór-

czości? Zachęcam do 

poszukiwania odpo-

wiedzi na te i inne py-

tania, które macie te-

raz ochotę zadać. 
Tymczasem kilka cie-

kawostek. 
Gdy prosił ktoś o włą-

czenie jakiejś piosen-

ki, może mówił zapo-

daj piosenkę… 
A może słyszałeś pe-

dagożka, psycholoż-

ka? 
Niewykluczone, że 

ktoś z rodziny lub 

Twoich znajomych 

oddawał jedzenie do 

jadłodzielni? 
Drodzy Czytelnicy, w 

momencie, gdy neolo-

gizm na stałe znajdzie 

się w słowniku, prze-

staje być neologi-

zmem i staje się zwy-

czajnym wyrazem, 

używanym powszech-

nie i traci swój inno-

wacyjny charakter, np. 

znane nam wszystkim 

selfie. 
Dowodem na popular-

ność neologizmów 

wśród młodych ludzi 

jest coroczny plebiscyt 

na Młodzieżowe Sło-

wo Roku (tu zachę-

cam do poszperania w 

internecie, jakie w 

ostatnich latach były 

popularne). 

Do tworzenia neologi-

zmów zachęca między 

innymi językoznawca 

profesor Jerzy Bral-

czyk. 
M.C. 
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A to jest moje! 
zawodach wojewódzkich. Powo-

dzenia! 

Redakcja 

 

W tym numerze szczególnie 

zachęcamy do rozwijania swoich 

pasji. Prezentujemy Julię Kuli-

gowską uczennicę klasy 8B z 

wielkim talentem plastycznym. 

Julka niedawno wygrała kon-

kurs ,,Święty Michał Archanioł 

oczami dzieci”. 

Oliwia: Kiedy i jak zaczęła się 

Twoja przygoda z rysowaniem? 

Julia: Od zawsze lubiłam ryso-

wać, jednak moja prawdziwa 

przygoda z rysowaniem zaczęła 

się podczas zajęć plastycznych w 

MCK. 

Oliwia: Co najbardziej 

lubisz rysować? 

Julia: W dzieciństwie 

preferowałam rysowa-

nie zwierząt, jednak to 

zmieniło się z biegiem 

lat. Teraz najczęściej 

rysuję ludzi i martwą 

naturę. 

Oliwia: Jakimi malarza-

mi się inspirujesz? I kto 

jest Twoim autorytetem 

w środowisku malar-

skim? 

Julia: Inspiruje mnie 

Obchodom 65-lecia naszej szkoły 

towarzyszyło wiele różnych wy-

darzeń. Konkursowe prace pla-

styczne nieustająco cieszą się 

zainteresowaniem uczniów i 

nauczycieli. Świetnie przez mło-

dych artystów zostały uchwycone 

szczególne cechy wyglądu na-

uczycieli, jak długość i kolor wło-

sów, wyrazistość spojrzenia czy 

ubiór. Gratulujemy talentu! 

*** 

„A to jest moje zwycięstwo!” , „A 

to jest mój medal!” – z pewnoścą 

wykrzyknął niejeden biegacz - 

uczestnik Mistrzostw Rejonu w 

sztafetowych biegach przełajo-

wych, które odbyły się w Ciecha-

nowie. Wkrótce reprezentacja 

naszej szkoły weźmie udział w 

włoski malarz Caravaggio. Naj-

bardziej podoba mi się praca pt. 

,,Judyta odcinająca głowę Holo-

fernesowi”. Zachwyca mnie wy-

razistość kolorów i czarne tło, 

które bardziej wypycha bohate-

rów na pierwszy plan. Moim 

autorytetem w środowisku malar-

skim jest polski malarz Zdzisław 

Beksiński, któremu na pewno nie 

brakuje wyobraźni. 

Oliwia: Co skłoniło Cię do wzię-

cia udziału w konkursie? 

Julia: Bardzo zainteresował mnie 

temat konkursu, uważam iż Mi-

chał Archanioł jest wzorem dla 

nas wszystkich, ponieważ udało 

mu się przezwyciężyć zło. 

Oliwia: Czym wykonałaś pracę i 

na czym? 

Julia: Pracę wykonałam na kartce 

A3 i użyłam do tego ołówka A6 

oraz A2. 

Oliwia: Dziękuję za rozmowę i 

życzę wielu sukcesów. 

Julia: Również dziękuję i pozdra-

wiam Czytelników „Prymuska”. 

 

Oliwia Stankiewicz i Julia Kuli-

gowska klasa 8B 
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Drogi Czytelniku, miła Czytel-

niczko! 

Jak wiadomo każdemu co-

dziennie jest potrzebna daw-

ka humoru, śmianie się, żarto-

wanie, opowiadanie zabaw-

nych dowcipów sobie nawza-

jem. To wszystko powoduje, 

że na naszej twarzy pojawia 

się uśmiech. Śmianie się jest 

zdrowe - dotlenia, relaksuje, 

usuwa stres i redukuje ból. 

Poprawia kondycję organi-

zmu, pomaga odreagować 

napięcie, zdenerwowanie, 

lęki. Osoby, które się często 

śmieją, mają lepszą odpor-

ność, a na ich twarzach poja-

wia się wesoła mina. Przed-

stawię teraz kilka żartów. 

*** 

- Mama pyta się swojego 

syna: 

- Jasiu, jak się czujesz w szko-

le? 

- Jak na komisariacie: ciągle 

mnie wypytują, a ja nic nie 

wiem. 

*** 

- Pani w szkole pyta Jasia: 

- Powiedz kto to był: Mickie-

wicz, Słowacki i Norwid? 

- Nie wiem. A czy pani wie kto 

to był: Zyga, Chudy i Kazek. 

- Nie wiem – odpowiada na-

uczycielka. 

- To co mnie pani swoją ban-

dą straszy. 

*** 

Nauczycielka zwraca się do 

ucznia, patrząc mu wnikliwie 

w oczy: 

- Zawsze gdy jest klasówka 

Ciebie nie ma, bo babcia cho-

ra, tak? 

- Tak, proszę pani, my też 

podejrzewamy, że babcia 

symuluje. 

*** 

Trwa klasówka. Nauczyciel 

mówi: 

- Mam nadzieję, że nikogo nie 

przyłapię na ściąganiu. 

- My też, proszę pana. 

 

Mam nadzieję, że chociaż 

troszkę poprawiłam Ci humor. 

Życzę dobrego nastroju i po-

gody ducha. Miłego dnia ;) 

Laura Ługowska kl. 8b 
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